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I_ )  w a la ta  m in ę ło  z  g ó rą , g d y  k ra j. T o w . n a fto w e  w  G o r lic a c h  p o d ję ło  m y ś l w y d a w a n ia  c zaso p ism a  p o ś w ię c o n e g o  w y łą c z n ie  sp ra w o m  

J  g ó r n ic tw a  i p r z e m y s łu  n a fto w e g o . M y ś l ta , ja k o  je d e n  o b ja w  w ięcej łą c z e n ia  s ię  d u ch em  i  p r a c ą  w  w s p ó ln y  i n ie ro z e rw a ln y  

w ęze ł, rz u c o n a  z  p e w n ą  w ą tp liw o ś c ią , c z y l i  zam ie rzćm iS d zie ło  b ę d z ie  m o g ło  b y ć  u rz e c zy w istn io n e n i, a  po p r z e z w y c ię ż e n iu  w ie lo r a 

k ic h  tru d n o śc i, ro k o w a ć  m o że sta ło  i d łu ższe  p o w o d z e n ie ftu ja ta  w ż e la z n ą  d ło ń  w y d z ia łu  k ra j. T o w . n a fto w e g o , s ta ła  s ię  r z e c z y w is ty m  

fa k te m  i  d zie łem , ja k k o lw ie k  n ie  ze  w s z y s tk ie m  d o sk o n a łem , a le  ro k u ją c e m  co ra z  to  le p sze  w y n ik i. P ie r w s z y  ro k  p r ó b y  o k aza ł, iż  c z a 

so p ism o  „ G Ó R N I K J m o że b y ć  d la  p r z e m y s łu  n a fto w e g o  n ie  t jd k o  p o ż y te c zn o m  a le  i  k o n ieczn em , ro k  d ru g i u tr w a li ł  p o d w a lin y  ro zp o - 

ezęte j p r a c y , a  w s p a r ty  s n b w e n e y ą  ze  s tr o n y  "W yd ziału  k ra jo w e g o , k tó r y  p r a w d z iw ie  o jc o w sk ą  o p ie k ą  o ta c z a  p r z e m y s ł n a fto w y  w  G a 

lic y i  i w  k a ż d y m  k ie ru n k u  p o m o c s k u te c z n ą  p o d a ć  m u p o sjp esza , p r z y b r a ł „G órnik-* p o w a żn ie js z ą  ta k  p o d  w zg lę d e m  tre śc i j a k  i fo r 

m y  p o stać.

D w a  la ta  tej p r a c y  z  p r ze z w y c ię że n ie m  w ie lu  tru d n o ś c i, w s p ó ln y c h  p ism om  fa c h o w y m  w G a lic y i  w y d a w a n y m , d a ły  n am  

sp o so b n o ść  p o z n a ć  b liż e j p o tr z e b y  i w -ym ogi p r a c u ją c y c h  w  d zied zin ie, p r z e m y s łu  n a fto w e g o  w G a lic y i. W z b o g a c e n i o je d n o  d o św ia d 

c z e n ie  w ię c e j u zn a liś m y  z a  w sk a za n e  o g ła s z a ć  w  b ie ż ą c y m  r o c z n ik u  n a s z e g o  p ism a  ob o k  p ra c  fa c h o w y c h  wiadumości treści więcej ogól

nej i urywkowe poglądy, k tó r y c h  t y le  tu ła  s ię  po d z ie n n ik a c h  p o l i t y c z n y c h - k r a jo w y c h  i  n ie m ie c k ic h  i g in ie  n ie p o strze żen ie . Z e b ra n e  

w je d n ą  c a ło ś ć  s ta n o w ić  b ę d ą  one z b io re k , k tó r y  z je d n e j s tro n y  z a sp o k o ji w ie lo stro n n e  ż y c z e n ia , z  d ru g ie j s tro n y  za ś  z a c h ę c i w ie lu  

do s p r ó b o w a n ia  s ił  s w o ic h  n a  te m  p o lu  i sp raw i, iż  „ G Ó R N I K 1* ^ tan ie s ię  d la  p rze d s ię b io rc ó w  p ism em  p r zy s tę p n e m  i p o żąd an em .

W  ro zeS łan em  z  b ieżą d ym  n u m erem  za p ro sze n iu  do \fys/,y.stkich I*. '!', n a s z y c h  c z y te ln ik ó w  i osób  in te r e s u ją c y c h  s ię  p r z e 

m y s łe m  n a fto w y m , s tr e ś c il iś m y  p r o g ra m  tr z e c ie g o  r o c z n ik a  w n a d z ie j! , t iR m y k lĄ / ',  k t & r s y 'potrzebę i  pożyteczność specydlnego organu 
dla przemysłu naftowego 10 Galicyi -uznają, chętnie przyjdą nam z pomocą, o którą feź najuprzejmiej upraszamy.

W  ob ec n ie d o k ła d n y c h , częstokro.ć d z iw a c z n y c h  w ie śc i o g a lic y js k im  p rzo m y ślo  n a fto w y m , z d r a d z a ją c y c h  n ie  ty lk o  n ie 

ś w ia d o m o ś ć  k r a jo w y c h  s to su n k ó w , a le  i n ie ta jo n ą  nienawiś|<Sdo g a l .  p rze d się b io rc ó w  n a fto w y c h , a  n a w e t re p r e z e n ta c y i k ra ju , ja k ie  w e 

w ie lu  p is m a ch  n ie m ie c k ic h  od c z a su  do czasitlsu g p o ja w ia ją  —  do ty c h  n a le ż y  ta k ż e  „ A llg e m . O e st:'A llie m ik e r  und T e c h n ik e r  Z e itu n g , 

G e n tra ló rg a n  fu r  P e tro le u m  Industrie '*  w e  W ie d n iu — p o sta n o w i! w y d z ia ł k ra j. Toft-. n a fto w e g o  r o z s z e r z y ć  z a k re s  d z ia ła n ia  R G Ó R N IK A * *  

a  b io rą c  z a  w z ó r  p is m a  fa c h o w e  w \m eia*ce (O il R e p o rte r  i inno) u zn a ł z a  sto so w n e- umieszczanie w Górniku ważniejszych o gal. prze

myśle naftowym wiadomości w języku niemieckim i tem  sam em  u c z y n ić  n a sz  o rg a n  p r z y s tę p n y m  p o  z a  g ra n ic a m i G a lic y i.

D z ie lą c  s ię  z p o w y ż s z ą  w iadom ośc-ią, ż y w im y  s ta le  p rze k o n a n ie , iż z d ro w a  m y ś l k ra j. T o w . n a fto w e g o  z n a jd z ie  j a k  n a j

ż y w s z e  u zn a n ie .

Zapraszając Jo prenum eraty , Wtór a w roku wynosi rocznie 4 zlr. 80 ct., półrocznie 2  z lr  50 ct.,
ćwierćrocznie 1  złr. 50 ct.

w ita m y  P . Tv c z y te ln ik ó w  n a szy e h F sta ro p o lsk ie m

S Z C Z Ę Ś Ć  B O Ż E !

E D A K C Y A .
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Olej i wosk ziemny
w obec rządowego projektu do ustawy naftowej i ogól

nego prawa górniczego i J H

A . 6r. N ajw yższe  rozporządzenie  J e g o  Ces. K r.  
Mości >A dn ia  22 s tyczn ia  1862 r., n a  mocy którego 
z™ ada -wolności górniczej, w ypow iedz iana  w ogólnej 
ustaw ie  górniczej, uchy loną  zos ta ła  co do n a f ty  (oleju 
ziemnego) i in n y c h  m inera łów  b itum icznych  — o ile 
takow e  do u zy sk an ia  olejów do ośw ietlan ia  uży tem i 
b yć  mają, jes.tl najdoniośle jszym  a k tem  odpow iadają
cym  życzeniom i rezolucyom  Sejm u galicyjskiego, 
oraz w y ją tkow ym  stosunkom  g ó rn ic tw a  naftow ego 
w Galicyi.

Odtąd oleje ziemne sta ły  si§ falctycenie icłasnością w ła 
ściciela gruntu.

R ega le  obowiązujące gó rn ic tw o  naf tow e przed 
r. 1862 nie  p rzyczyn iw szy  się do szczególnego jego  
rozwoju, w yw ołało  pew ne  k w ęs ty e  u tru d n ia jące  eks- 
plojktacyę w poezą tku jącem  dopiero górnictw ie, a spo
wodowało n iek tó re  nad u ży c ia  przez zajęcie m iaram i 
górn iczem i ze s t ro n y  speku lan tów  znacznych  p rz e 
s t rzeń 1’ n ie  w &elu rącyona lnego  poszuk iw an ia  mine- 
) alu, lecz w celu w y zy sk iw an ia  właścicieli g ru n tó w  
a n a w e t  is tn ie jących  ju ż  i p ro d u k ty w n y c h  kopalń. 
Pow ody, dla k tó ry ch  oddano właścicielowi z iem i olej 
i wosk z iem ny  i in n e  m in era ły  b itum iczne  do w id 
nego rozporządzenia , b y ły  wielkiej doniosłości, skoro 
p rzew aży ły  u jem ne s t ro n y  podp o rząd k o w an ia  g ó rn i
c tw a  naftow ego  pod u s taw ę  p rzem ysłow y  i oddania  
go w  ręce w ładzy  polityczno adm in is tracy jne j .  O ile 
jpiodporządkowanie to z począ tku  nie oddziaływało  
szkodliwie i było n a  razie  wystarczająoein , o tyle  
p rzy  w zrasta jące j z k a ż d ) m  rokiem  liczbie przedsię- 
b io ręó w S p rzy  za jm ow aniu  pod kopaln ie  w iększych  
i coraz to now ych  obszarów g run to w y ch ,  w ogóle zaś 
p rzy  rozw oju ekonom icznym  tego  p rzem ysłu  w 
iicyi, okaza ł) ’ się koniecznem i zasadnicze zm iany, 
k tó ry m  u s taw a  p rzem ysłow a zadosyć uczyn ić  nie 
może.

!) .Niniejsi®} n n jty w a , o m a w ia ją c e  n ie zb ę d n ą  p o trz e b ę  Ure

g u lo w a n ia  sto su n k ó w  p r a w n y c h  n a za sa d zie  rzą d o w e g o  p r o je k tu  

do u s ta w y  n a fto w e j z r. 18S?25»pi'zesłano z o s ta ły  od n o śn ie  do p o 

sta n o w ie n ia  w y d z ia łu  k r a j. to w . naftowego.- p o w z ię te g o  n a  p o s ie 

d ze n iu  z d n ia  5 i ffrg ru d n ia  1 8 83 r. (p. „ G ó r n ik ?  str. 107.(58835 

\Vnemu'ja<rotCT / a t o r s h i e t n - a  c .  k .  p ro f. u n iw e r s y te tu  Ja-g-iolloń- 

o łiiego  w  K r a k s i e  i p o s fo w i do R a d y  P a ń s tw a , z p ro śb ą  o u- 

w z g lą d n ie n ie  w  sp ra w o z d a n iu  p r o je k tu  rzą d o w e g o  do u s ta w y  rg-. 

K u le ją c e j  s to s u n k i p ra w n e  g ó r n ic tw a  i p r ze m y s łu  n a fto w e g o  

w  G a lić y i  i n a  B u k o w in ie  p o trze b  i w a r u n k ó w  te g o ' p r z e m y s łu

S ław ny  z g rab ieży  gónsfe-żej i n iepo rządków  
nie ty lko  pod względem  prawny m ale i b ezp ieczeń 
s tw a  górn ików  Uorysłaic, powodował w swoim c z a 
sie c. k. nam ies tn ic tw o  do us tanow ien ia  w B orys ła -  
wMi inspek to ra tu  górniczego, k tó rem u  poruczono c z u 
wanie nad  porządk iem  g ó rn iczym  w ty m  la b i ry n c ie  
tys ięcy  szybów n a leżących  do śetki przedsiębiorców. 
■Di a inn y ch  kopalń  w y d aw a ły  s ta ros tw a  p rzej isy z a 
stosowane do m ie jscow ych potrzeb, te  j e d n a k ż e  nie 
zdołały w prow adzić  właściwego ładu  i ry g o ru  g ó r n i 
czego, g d y ż  nie  pouczalyJSnależyeie zaw iadow ców  
kopalń  o na jp ros tszych  w a ru n k ach  po rządku  i b e z 
pieczeństwa. Ze w ada  ta  nie stałąńsię ogólną, z a w d z ię 
czać należy  sumienności wielu przedsiębiorców  i k i e 
row ników  kopalń.

O wiele donioślejsze są następu jące okoliczności, 
k tóre  z jedne j  s trony  w skazu ją  n a  n ;ezbędną  p o 
t rzebę  olSolftiej uStawy naftowej, w drug ie j  zaś w y 
kazują  ' t rudnośc i  i u iemożebności podciągnięcia  g ó r 
n ic tw a  naftow ego pod ogólną ustaw ę górniczą.

1) W  obec nierozerw alnego  zw iązku  oleju z ie 
m nego (naity^rz własnością pow ierzchni g ru n tu  p r z e d 
s ięb io rs tw a  górnicze nie m ają  dosta tecznego  zajTe- 
-wnienia p raw nego  pod w zględem  własności i p o s ia 
dan ia  n a b y ty c h  um ow am i p ry w a tn em i p ra w  do p o -  
sżuk iw an ia  i w y d obyw an ia  oleju z iem nego i je m u  
pokrew nych  m inera łów , ' i owszem w ystaw ione  są-nia 
n iebezpieczeństw o u t r a ty  praw, poczyn ionych  w k ła 
dów i doby tku , k iedy  własnośt g ru n to w a  w drodze 
publicznej ,li<\ytg,cyi by w a  sp rzedaną  lub właściciel 
g ru n tu  z e c h l l  skorzystać  z przepisów o w y p o w ie 
dzeniu  dz ie rżaw y w w ypadkach  odnośną us taw ą  
przew idz ianych .

2) D la b rak u  trw ałe j i pewnej p ods taw y  p r a 
wnej w s trzym ują  się k ap i ta ły  od przedsięb iorstw  
na ftow ych  i z tego  powodu nie mogą się takow e  na  
szerszą skalę rozwinąć.

']) K re d y t  rzeczowy jjjj&ti®dla b rak u  sam oistnej 
h ipoteki n iem ożebnym .

4) K a p i ta ł  z ag ran iczn y  w s trzym yw ał się d o 
tychczas  od ek sp lo a ta c j i  olfeju z iem nego w Galicyi,  
ta k  d la  pówodów w punkcie  2 wymienionych, j a k o 
też dlatego, żejjjiinteres pod względem  sp o d z iew a
nych  korzyści by ł bardzo n iep ew n y m  i ry z y k o w n y m  
a powszechnie m niemano, że gal. źróóhi naftow e są 
nie obfite, t rudnośc i  zaś tek ton iczne  bardzo  wielkie. 
Dopiero po 'św ie tn y ch  rezu l ta tach  S lobody R u u g u r -  
skiej a w ub ieg łym  roku  jeszcze świetniejszej P o la n )  
zagran iczue& przedsiębiorstw a ruszać się p o czyna ją  ; 
w Sanockiem  np. t rz y  kom panie  angie lsk ie  znaczne  
te reu a  zak up iły  i z wiosną robo ty  rozpocząć za m ie 
rza ją  kanadyjs l  im sposobem wiercenia., do czego 
p rzy rząd y  i obcy robo tn icy  z zag ran icy  sprow adzen i
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będą. T a k  więc g d y b y  istn iało  ju ż  regale, ludność 
w ie jska  żadnej s tąd  nie odniosłaby korzyści, bo p rzy  
n a d a n iu  górn iczem  nie o trzy m a łab y  w y n ag ro d zen ia  
za te re n a  — (w pobliżu P o lany  płacono 1000 złr. za 
1 morgę), p rzy  eksp loatacyi łżaś bardzo skąpy  m ia 
łab y  zarobek, skoro g łów ną  czynność m asz jm y i obc}^ 
robo tn icy  uskutecznia ją . Jeże li  ten  ang ie lsk i  interes 
dobrze  s t^ lro zw ' lie, p rzew idzieć n ie  trudno, iż na 
podstaw ie  us taw y  górniczej s i lny  k ap ita ł  zagran iczny  
w y zy sk a łb y  znaczną  część k ra ju  na  w yłączną p r a 
wie swoją korzyść, bez w spółudziału  krajowców. 
Jó rn ic tw o  bowiem naftow e m a tę  w y ją tkow ą  cechę 

iż m e  zak łada  przedsiębiorstw a, k tó reb y  wieki trw ać  
mogło, nie p rz y k u w a  kap i ta łu  do pewnej okolicy  n a  
zawsze, lecz za trzy m u je  go w niej t a k  długo, do- 
p )ki ź ród ła  naf tow e się nie wyczerp ią . P rz y  większej 
sile kap i ta łu  i u lepszonych  [(sposobach eksploatacy i 
w yczerpan ie  to  w k ró tk im  czasie nas tąp ić  może, 
a kap ita ł  obcy w yc iągnąw szy  znakom ite  d la  siebie, 
n ie  d la  k ra ju  zyski, opuszcza stron}' wyssane, nie 
zos taw ia jąc  ż ad n y ch  śladów bogactwa, k tó re  z łona  
te j  ziemi wydobył.

o) Oleje z iem ne od la t  22 są w łasnością  w ła 
ściciela pow ierzchn i g ru n tu  i p raw o to wżyło się ta k  
silnie w s tosunki krajow e, iż by łoby  n ie ty lko  p rostą  
n iespraw iedliw ością  pozbaw ić  własność z iem ską tego 
praw a, ale nad to  b}doby ta rgn ięc iem  się w ogóle  na  
w łasność  i n iebezpiecznym  w tjun  k ie runku  p rece 
densem . P ra w a  zasadnicze  nie p rzypuszczają  w y dz ie 
dziczenia  bez w ynagrodzen ia ,  w y n agrodzen ie  zaś1 
za  o d eb ran ą  własnośćygaleju z iem nego byłoby  nie- 
możebnem.

6j- AV razie  zaliczenia  oleju i wosku ziem nego 
do m in era łó w  zas trzeżonych , is tn iejące kopaln ie  u- 
szczerbku  by może nie doznały, zam ożniejsi i in te l-  
l ig en tn i  właściciele g ru n tó w  m og liby  sobie dać radę  
w n o w y ch  s to sunkach  i szurfam i pok ryć  swoje te 
rena, lecz n a  ca łym  obszarze naszego pasu naftowego 
lud tvirjs/c> zostałby zupełnie w ydzitdziczony. P rzy p u -  

rscici. bowiem  nie  można, żeby  włościanie na  p o d s ta 
wie u s taw y  górniczej mogli te ren a  sw oje  eksp loa to 
wać. Obecnie kopaln ie  lub  te ren a  oleju i wosku z ie 
m nego są ź ródłem  dochodu lub znacznego  j e d n o r a 
zowego zysku  dla  włościan, we wielu górsk ich  oko
licach  podstaw ą dobroby tu  a czasem n a w e t  jed y n y m  
sposobem do życia, n a  w ielkich zaś p rzes trzen iach  
nadz ie ją  lepszej przyszłości. J e d n e m  pociągnieniem  
piorą  przez zaprow adzen ie  re g a lu  uczyn ionoby  nieo- 
biiczoną k rzy w d ę  włościanom.

«; 7) W  obec 22 le tn iej p ra k ty k i  p row adzen ia  k o 
p a ln i  na f tow ych  na  zasadzie  własności z iemskiej, 
podciągnięcie  ich pod p raw o górnicze wywołałoby 
sze reg  kolizyj n iepodobnych  do usunięcia. Jeże l i  bo

wiem p raw o własności p ry w a tn e j  m inera łów  b i tu 
m icznych  zostałoby zniesione, obecni przedsiębiorcy, 
k tó rzy  to praw o zakupili  i zapłacili  cenę k u p n a  lu b  
zobowiązali się do pew nego rocznego  czynsau w dzi- 
wnem znaleź liby  się położeniu w  obec t}mh p rz e d 
siębiorców, którz}7 n aza ju trz  po zaprow adzen iu  r e 
ga lu  na  sąsiednich te ren ach  za darm o do t e g o  sa 
mego p raw a  przychodzą. N iew ątp liw ym  tego sku tk iem  
byłoby  dążenie  do obejścia postanow ień  w ten  spo
sób, żeby  się uwolnić  od c;ężarów w y p ły w ą jący ch  
z daw nie jszych  p raw  właściciela n iedosta tecznie  u g ru n 
to w an y ch  skoro bez w y nadgrodzen ia  m ogły  być zn ie 
sione. Ściśle biorąc przedsięb iorca  m ógłby  sp raw ie 
dliwie żądać  zw rotu  zaliczonych właścicielowi g r u n tu  
n a  te ren a  naf tow e pieniędzy, skoro sprzeda ł m u 
przedm iot, k tó ry  nie był jeg o  własnością. I  rz e c z y 
wiście wyjście tu  n iemożebne, g d y ż  albo właściciel 
gruntu  nie, ma praw a własności olej-u ziemnego, icięc nie 
mu prawa go sprzedawać, lub też to praw o ma, w ta
kim  razie odbierać mu go nie wolno.

S$v D obre  skutki,  ja k ie  ogólne p raw o górnicze 
około podniesien ia  i znakom itego  rozkw itu  gó rn ic tw a  
m inera łów  zas trzeżonych  przyniosło, zaw dzięczać n a 
leży przew ażn ie  tem u, iż u k ład an e  było n a  p ods ta 
wie d ługo le tn ich  doświadcz* :i pow zię tych  u i s tn ie 
ją c y c h  kopalń-^w ęgla  lub  ru d  i kruszców ) z uw zglę
dn ien iem  ich  w ie lorak ich  po trzeb  i w arunków , ta k  
w zaw iązku  przed  odkryc iem  m inera łu ,  j a k  i w d a l 
szym  rozw oju  po o tw arc iu  pok ładu  lub ży ły  i n a 
s tęp n e j  jego  eksploatacyi. P ra w o  górn icze  postana- 
w ia pozwalani e szurfowania , udzielanie  wyłączności 
i nadan ie  górnicze, celem niesienia  wszelkiego u ła 
tw ien ia  szurfującemu, a zabezpieczenia, tego, k tó ry  
po w ydan iu  znacznej k w o ty  na  odkrycie  m inera łu  
jr t rzy m u je  nadan ie  górn icze  i dalsze z tem  związane  
przywileje. C hron iąc  ty m  sposobem kap ita ł  z a k ła 
dow y przyczyn iło  się ono n iew ątp liw ie  do rozwoju 
i w arth j^ i  kopalń  m inera łów  zas trzeżonych , a u su 
nięcia w szelkich  m ożliw ych nadużyć, n a  k tó rą  to 
okoliczność t?. 37 przepisów dod a tk o w y ch  szczególne, 
zw raca  uwagę.

Te je d n a k  przep isy  bardzo  cenne dla  in n y ch  
m inerałów  okażą  się mniej zbaw iennem i dla kopa lń  
naftow ych, a cz} one zdoła łyby  p rzyczyn ić  się w ró 
wnej m ierze do rozwoju g ó rn ic tw a  naftow ego m a m y  
bardzo wielkie wątpliwości, ro z p a trzy w szy  bliżej 
w arunk i w ystępow ania  olejów ziemn}Tch  i fekt oniki 
pokładów  naftonośnych.

Podczas g d y  m inera ły  zastrzeżone  są ciałami 
stałemi, w ystępu ją  w dok ładn ie  zn a n y c h  poziomach 
geologicznych  i w w arunkach  nap rzód  w przyb liże 
n iu  obliczyć i wartościowo ocenić się dających, tah 
że szurfu jący  ze świadomością poświęca kap i ta ł  ce-
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lem odkryc ia  m inera łu , a właściciel n a d a n ia  g ó rn i 
czego n a  przyb liżonem  ocenieniu  zysku  k a p i ta ł  n a 
k ładow y  n a  rozwój kopalń  przeznacza, g d y  za tem  
m iano właściciela n ad an ia  górn iczego  dostaje  się 
przew ażn ie  ty lk o  tym , k tó rz y  w iększym i k ap ita łam i 
rozporządzać  są w stanie, n a p o ty k a m y  w przem yśle  
na f tow ym  wręcz przec iw ne  stosunki. Olej z iem ny  
jak o  ciecz w ystępu je  w rozlicznych poziomach geo
log icznych  w g łębokościach J10 do 250/« i ilosciałdh 
(0’2 — 10Q i wyżffij gjH k tó re  żadną m ia rą  n ap rzód  obli 
czyć się n ie  dadzą, n ie ty lko  n a  przestrzen i, jaka, 
odpow iada  m iarze górniczej z pow odu właściwych 
ka rpack im  te renom  naftow ym  licznych  uskoków 
i zm ian  k ie ru n k u  pokładów , ale n a w e t  w p o je d y n 
czym szybie. W  je d n y m  i ty m  sam ym  szybie n a t r a 
fić można w m iarę  pogłęb ian ia  n a  na jrozm aitsze  
ilości oleju z iemnego, a n a  je d n y m  i ty m  sam ym  te 
renie, o ile p ra k ty k a  wskazuje, m ogą być  szyby w o- 
lej z iem ny zupełnie  ubogie  lub  n a d e r  obfite. Słowem 
ryzyko , k tó rego  kopaln ie  m inera łów  zas trzeżonych  
niem al nie znają, o d g ry w a  w kopaln ic tw ie  na łtow ein  
w ielką rolę. D ro b n y  kap ita ł  ofiarowany n a  poszuk i
w an ie  oleju z iem nego stał się częstokroć ['odstawą 
krociowej fortuny , podczas gdy  zasobne przedsię 
biors tw a w nadz ie jach  swoich się zawiodły. G órn ic 
tw a  za tem  naftowTe zna jdu je  się rzec* m ożna  w c ią 
g iem  s tadyum  szurfu, a o n ad an iu  górn iczem  n a  śći- 

fslej podstaw ie  przepisów ogólnego p raw a  górniczego 
t ru d n o  pomyśleć.

W ed le  §. 44 p. g. w y m ag a  nadan ie  górn icze  
poprzednich  oględzin   ̂ o rzeczenia  przez odnośną włif-y; 
dzę, czy m inera ł w tak ie j  ilości i tak  odkryty7 się 
znajduje , iż eksp loa tacya  jeg o  je s t  w skazaną. P a r a 
g ra fy  44 i 54 do 62 p. g. n ie  m ogą być  Wdo gó rn ic 
tw a  naftow ego  zastosowane, g d y ż  n iepodobna  z pe- 
wnem  uzasadn ien iem  oznaczyć ,  ja k ie  ilości oleju 
z iem nego są konieczne, ażeby k o rzys tna  eksp loa ta 
cya by ła  zapew nioną  i upow ażn ia ła  do udz ie lan ia  
nad an ia  górniczego. W  tej m ierze tem  większe naT- 
s tręcza ją  się trudności,  ile że w ydatność  źródeł zm ie t  
n ia  Się c z S to k r o ć  w k ilku  dniffcli. a źródło obfite 
wyczerp ie , się jirawie w zupełności zanim władze 
górnicze n a  podanie  przedsiębiorcy zdołają wszelkich'-^ 
dopełnić formalności celem n a d an ia  górniczego, w ty m  
razie  n ad an ie  górn icze  nie m ogłoby  b yć  udzielone 
n a  n a jw ę e e j  n a w e t  obiecujące te rena . L u b  też p rz e 
ciwnie uzyskane  nadan ie  podczas silnego przy7p ływ u 
ropy  okaże się niewłaśuiwem, g d y  chw ilow a w y d a t 
ność przem inie , a ca ły  te ren  okaże się p łonnym , 
a za tem  źle w7y b ra n y m  i bez celu za ję tym , b ru d n o  
n a  razie  objąć w szystk ie  tu  możliwe a dla p rz e m y 
słu naftow ego i jeg o  rozw oju szkodliwe ew en tu a ln o 
ści, k tó re  by7 pow stać  m ogły  i m usiały, gdyby7 olej

i wosk z iem ny  zaliczone zostały7 do szeregu  m in e 
rałów 'zas trzeżonych  bez poczynien ia  w praw ie  g ó r 
n iczem  w ielu  ze w zg lędu  n a  górmcljwo naf tow e ko
n iecznych  zmian.

P rzy to czo n e  pow j żej uwagi, k tó re  b y ły  pod 
s taw ą  licznych  rezolucyj sejmowych, w skazu ją  niemo- 
żcbnośĆ zaliczenia  oleju wosku z iem nego do m in e 
rałów zastrzeżonych  a zarazem  konieczność u c h w a 
lenia  osobnej u s taw y  naftow ej odpowiedniej w y ją t 
kow ym  stosunkom  górn ic tw a  naftowego. Szczegól
nym  ty lko  w arunkom  społecznym  aęprzeważnie  rze 
telności i n ieświadomości właścicieli g ru n tó w  w  G a 
l i c j i  zawdzięczać należy, iż do tychczas  bardzo mało 
naliczyć można faktów, w k tó ry ch b y  przedsiębiorca 
zagrożonym  został w sw ych p raw ach .  N ie s te ty  n a j 
świeższe wypadki, jak ie  m ia ły  miejsce w ro k u  1833 
okazują  w całej nagości, n a  j a k  s łabych  podstaw ach  
spoczyw ają  kopalnie  oleju z iemnego, opar te  je d y n ie  
o przepisy  u s taw y  przem ysłowej w ty m  razie, skoro o b 
szar g ru n to w y , n a  k tó ry m  kopaln ia  się znajduje , 
p rze jdzie  czy to w drodze, licy tacyi, c zy  też d obro 
wolnej a n a w e t  pozornej sp rzedaży  w  ręce nowego 
właściciela.

W  w ;aclomym w y p a d k u  w powiecie liskim n a 
był przedsięb iorca  P .  J .  p raw a  poszuk iw an ia  i w y
d ob y w an ia  oleju z iem nego n a  obszarze dworskim, 
takow e zain tahulow ał,  a prócz tego  zabezpieczył za 
w iedzą  w łaściciela g ru n tu  pi’zez uzyskan ie  w y łączno
ści i n a d a n ia  górniczego, k ilko le tn ie  poszuk iw an ia  
nie ob iecyw ały  w ielkich  nadzieji, a p rzedsiębiorca 
czul się R p o k o jn y m  w swem  posiadaniu, odkrycie  
ato li  o lbrzym iej ilości ropy  w m arcu  1883 r. zm ie 
niło s tan  rzeczy; m aję tność  bowiem zostaje w y s ta 
wioną n a  l icy tacyę  a u o w o n a b jw c a  w ytacza  spór 
o p raw o posiadania  kopalni, 'jspór ten, k tó ry  przez 
w ładze  sądowe i po lityczne z w ręcz przec iw nem  
orzeczeniem  za ła tw iony  został, w ypad ł os ta teczn ie  
je d y n ie  n a  podstaw ie  n a d an ia  górn iczego  n a  smoło- 
wiec z korzyścią  dla przedsiębiorcy.

D ru g i  w y p ad ek  zaszedł w powiecie gorlickim , 
g dz ie  now onabyw ca  g r u n tu  w ed ług  p raw  is tn ie ją 
cych  zaprzeczył e k sp lo a ta c ją  przedsięb iorcy , k tó ry  
n a  m ocy k o n t ra k tu  z poprzedn im  właścicielem z a 
w ar tego  m iał wszelkie p raw a  do w yd o b y w an ia  oleju 
z iemnego. Spór te n  zakończy ł  się os ta tecznie  w d r o 
dze p ry w a tn e g o  porozum ienia  p rzy  w a ru n k a c h  dość 
uciąż liw ych dla przedsiębiorcy.

J u ż  te  dw a  fak ta  rozniecają  słuszną obawę, iż 
tego  rodzaju  podkopyw an ie  p raw  kopaln ianych , może 
spow odow ać liczniejsze podobne w yp ad k i  a d la  
p rzedsiębiorców bardzo zg u b n e  nas tęps tw a . U tw o rz e 
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niem  ksiąg  i pól na f tow ych  i w ydzie len iem  podzie
mia, k tó re b y  daw ało  podstaw ę k re d y tu  rzeczowego 
niezależnie  od pow ierzchn i g ru n tu  m ia ł p ro jek t  u s ta 
wy naftowej g łow nie  na  celu zapew nienie  posiada
n ia  p ry w a tn e m i um owam i n a b y ty c h  p raw  dotpks-  
p loa tow ania  oleju i wosku ziemnego.

Najw yższe  rozporządzenie  z dn ia  22 s tyczn ia  
1862 r. w yłącza  olej z iem ny z szeregu  m inera łów  
zastrzeżonych , o ile ta k o w y  do w y robu  oleji św ie tl
n y ch  b j  wa' uży tym , czyli in nem i słowy, olej z iem ny 
pozostaje regalem, skoro takow y  nie n a  olej św ie tlny  
ale n a  p ro d u k ta  do in n y ch  celów służące p rze rob io 
nym bywa. Tego  zd an ia  byli i w os ta tn im  czasie są 
ci p rzedsiębiorcy, k tó rzy  p ra g n ą c  zabezpieczyć swoje 
p raw a  kopa ln iane  n a b 3 ' te  na  podstaw ie  p ry w atn e j  
umowy, postaraiijjsię o uzyskan ie  wyłączności i m iar  
gó rn iczych  na  ta k  zw an y  smolowiec (lłerytheer) ,  ce
lem u ży tk o w an ia  go nie na' oleje św ie tlne  ale na 
oleje sm arow e i benzynę. P on iew aż  smolowiec uiczem 
innem  nie  je s t  i być nie może, j a k  olejem ziem nym , 
z k tó rego  głownio o trzym uje  się n a f tę  do ośw ie tla 
nia, a w m ałych t j l k o  ilościach oleje ciężkie i para -  
finę, jak o też  woskiem  ziem nym , k tó rego  g łów nym  
sk ładn ik iem  jes t  parafina, tak że  do ośw ietlania  s łu 
żąca, poniew aż oleji asfa ltow ych i sm arow ych  jako  
tak ich  w łonie ziemi n ie  ma, — w yrab ian ie  ze smo- 
iowea ty lko  oleji sm arow ych  je s t  rzeCzą f ikcyjną 
i niemożliwą, a nadaw an ie  m ia r  gó rn iczych  n a  t a 
cowy niewłaściwe. Z wejściem w życie us taw y  n a f 

towej anom alia  ta, da jąca  pow od do roz licznych  za- 
wikłań , ustać  musi.

Nie wchodząc w szczegółowy rozbiór rządowego 
p ro jek tu  us taw y naftowej, g d y ż  takow y  ulegnie  
w szechstronnem u bad an iu  w łonie  kom isy i a może 
i pow ołanych  rzeczoznaw ców , streszczam y powyżej 
p rzy toczone  w yw ody  w dw óch  g łó w n y ch  uw ag ach :

1) Z e  ze względu na istniejące i  urobione stosunki 
krająwe orus wyjątkowe w arunki górnictwa naftowego 
m inerały bttnmiczne iv GaLcyi do zastrzeżonych za li
czone być nie mogą i górnictwo naftowe pod  ogólne prawo  
górnicze podciągniętemu być nie powinno.

h ) Z e  potr-sekna je s t  niezbędnie osobna ustawa 
naftowa , Mur aby pozostawiając lełasność oleju ziemnego 
właścicielowi gruntu  zapewniła stanowczo praw a przed  
mębiorców i dała w  i podstawę do kredytu rzeczoicego.

Z a p i s k i  l i t e r a c k i e .

Allgeineine Oest. Chemiker und Techniker Zeitung,
org an  c e n tra ln y  dla  p rzem ysłu  naftowego, techn ik i

i chemii w raz  z dodatk iem  „der prakiische Seifensie- 
der“ nak ładem  H a n s a  U r b a n a  we W iedn iu .  Treść 
nr. 1, rocznika  I I  j e s t  następu jąca :  P rzem y s ł  n a f to 
wy, koresp. R . A r t h u r a ; ropa  w  Michigan!; n o ta tk i  
naf tow e z Oelhoim, B aku , M e k s y k u ; P ra sy  filtrowe, 
ich pow stan ie  i rozwój przez dr. L. E rc k m a n a  w Al- 
zey, (c. d.JS zakupno  sody p rzez  E . Campe, (c. d . ) ; 
l i te ra tu ra  ; korrespondeneye. D oda tek  z a w ie r a : c z y 
szczenie w ełny  n a f t ą ; rozm aitośc i (ropa na  wyspie  
Z an te ,  lam pa  naftow a dla  w agonów  kolejow ych p o 
m ysłu  M a r c h i s i a ,  klej Tsirisi, zwierzęce tłuszcze, 
m yd ła  żywiczne) podane przez prof. dr. L a n d e re r ’a; 
l i te ra tu ra ;  sp raw ozdanie  ta rg u  naf tow ego; anonse.

S tanow isko  swoje zaznacza redakcya  temi s ło 
w y :  „Jak k o lw iek  nie da się zaprzeczyć, iż n a jn o 
wsze w ynalazk i  z dz iedziny e lek tro - techn ik i  s ta 
nowią czynnik , z k tó ry m  każdy  przem ysłow iec l i 
czyć się m u s i , jed n ak że  oddajem y pismo nasze 
w znacznej części na  us ługi p rzem ysłu  naftow ego 
w prześw iadczeniu , iż p r z e n ^ s ł  ten  m a w E uro p ie  
jeszcze w ielką przyszłość. A  chociaż t rudno  spodzie
wać się t a k  o lb rzym ich  rCzultat<>w, jak iem i A m ery k a  
poszczycić  się może, to  j e d n a k  roztropnie  dzia ła jące  
p rzed s ięb io rs tw a  w dziesią tkach la t  będą p racow ać 
t  d ob rym  rezu l ta tem  i obrotem znacznych , dobrze 
lokow anych  kapitałów.

„Jeżeli  na f ta  zwalczało musi potężnego k o n k u 
ren ta ,  jakim je s t  oświetlenie  e lek tryczne, w każdym  
razie m a za sobą n iezb ite  i t ru d n e  do p rzezw ycię
żen ia  czynniki,  a nnauow icie  taniość); w sku tek  czego 
dług ie  la ta  pozostanie  ^artykułem ko n su m cy jn y m  en 
gresr. N ie  spuszsżając z oka postępu  e lek tro - techn ik i ,  
której w yna lazk i  i doświadczenia  do wiadomości szan 
naszych  czy te ln ików  podaw ać będziemy, postawiliśm y 
sobie ja k o  g łów ne  zadanie, poświęcić nasze siły p rz e 
m ysłow i na f tow em u i oświadczamy nasze pism o jako  
organ tego przem ysłu . “

N ig d y  może p rzem ysł naftow y w A u s try i  nie 
po trzebow ał ty le  ] oparc ia  w dz ienn ikars tw ie  a prze- 
dew szystk iem  speeyalnem, j a k  w chwili obecnej; k o 
paln ie  ropy mnożą się w A ustrjfi  z każdym  dniem, 
z czego galicy jscy  przedsięb .orcy  cieszyć się powinni, 
zbiorow em i bowiem a wzmocBionemi siłami ła tw iej 
będzieSstanąć w  obronie  tego  przem ysłu  w obec za- 
gjranicznymh konkurren tów , k tó ry ch  znaczna część 
tak  wysoko je s t  p ro tegow aną. Myśl s tw orzenia  austrya- 
ekiego przemysłów, naftowego je s t  bezsprzecznie  w ie lka  — 
m yśl  ta  m a  doniosłe dla w szystk ich  naftowjrnh p rzed 
siębiorców w A ustry i  znaczenie  — krzew ić  ta k o w ą  
dążyć  do z jednoczenia  jed n o s tk o w y ch  usiłowań, było  
g łów nem  zadaniem  czasop. „ G ó r u i k “ od czasu jeg o  
założenia, a będzie, spodziewać się n a m  należy, tak że  
p rzew odn ią  m yślą  austr. chem. i te ch n d  -isma. W ty m
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k ie ru n k u  winno ono szczególniej rozw inąć  swoją dz ia 
łalność, a może być zapewnionem , iż w  g ron ie  p rz e d 
siębiorców g a l i j s k i c h  będzie mile widzianem . O d
kryc ie  w iększych  źródeł na W ęg rzech  i S iedm iogro
dzie nie przyniesie  gal. przem. naf tow em u uszczerbku  
ale raczej wznieci nadzieję, iż chociaż w ty m  razie  
i'ząd u zn a  potrzebę u lżenia  tej ga łęz i p rzem ysłu  
i wzięcia go pod troskliwszą, j a k  do tąd , opiekę.

T a  d roga  ob rana  n a  polu p iśm ienn ic tw a  będzie 
o wiele lepszą, aniżeli w ybór  ogóln ikow ych  a szu m 
n y ch  a r tyku łów , k tó re  częstokroć m ają  na  celu oba- 
łam ucenie  in te resow anych , lub zd y sk red y to w an ie  po 
jedynczych  osób. W p ra w d z ie  „e rra re  h u m a n u m  e s t“ , 
w ytkn ięc ie  a to li b łędu pow inno  być oględne. A r ty k u ły  
j a k  R. A r th u ra  „P e tro leum  Industrie'-4 i n o ta tk a  re- 
dakcy i  o p. Sj. w D., zamieszczone w nr. 1, k tóre  
sk łoniły  nas do pow yższych  uwag, nie zdają  się nam  
być  odpowiednio celowi redakcy i tego pisma. I  owszem 
t rak to w an iem  rzeczy  pow ażnie  i spokojnie  oddać musi 
austr .  choin, i techn. pismo rzeczyw is tą  us ługę  p rze 
m ysłow i naftow em u, czego szan. R ed ak cy i  tego  p ism a 
z  całego serca życzym y. Ne.

W iadom ości bieżące.
Krajowe Towarzystwo dla opieki i 'sMjwoj t górnic

twa i przem yśla  naftowego w Gorlicach.
Ogólne zgromadzenie z dnia 10 stycznia 1884 r. 

Zgromadzenie, w którem wzięło udział liczniejsze ferono 
członków towarzystwa i kilku gości z Krakowa i Gorlic 
zagaił przewodniczący p. A u g u s t  G o r a y s k i  następują- 
cemi słow y:

„Pod lepszą wróżbą otu eiam dzisiaj ogólne zgroma
dzenie Towarzystwa naftowego. Po ciężkiem przesileniu, 
które skutkiem groźnej konkurencyi, a w części także 
braku orgahizacyi w naszym handlu naftowym, niesły- 
chanem zniżeniem cen i niemożebnością pozbycia produktu 
zagrażało zupełnym upadkiem naszego przemysłu nafto
wego, polepszone konstelacye pokrzepiły ducha, dodały 
ochoty do prały. Podczas gdy w lecie zeszłego roku za
mykano kopalnie i rozpuszczano robotników, - gdyż otrzy
mane ceny za surowy produkt nie opłacaty kosztu jego 
wydobycia, obecna niespodziewana zwyżka pobudza do 
rozwoju przedsiębiorstw44.

„Odkrycie w zeszłym roku nowych, a pod względem 
obfitości niewidzianych dotąd u nas źródeł w Sanockiem 
wskazuje, że nasze terena naftowe nie tylko nie są wy
czerpane, ale zawierają w sobie tak wielkie bogactwa, j a 
kich do niedawna nieprzypuszcząliśmy. Otwarte więc pole 
do pracy, byleby je na korzyść kraju zużytkować11.

,T e  nowe odkrycia w Polanie, a przed paroma laty 
w Słobodzie Rungurskiej spowodowały pierwszy silniejszy 
ruch obcych kapitałów, które organi tacyę na większe roz
miary przygotowują. W damy je z radością, gdyż mogą 
oży.wić działalność na tych wielkich przestrzeniach, które 
dotąd leżą odłogiem, a których brak ducha przedsiębior
czości, brak chęci u naszych kapitalistów do uż}'cia swoich 
zasobów dla celów produktywnych, brak wreszcie łąAno-

Isci dla utworzenia większych konsorcjów, nie dozwolił si-j 
łom krajowym wyzyskać. Witamy więc te obce kapitały 
jako zachętę, podnietę i poinoc ale z tern stanówczem za
strzeżeniem, żeby one działały wspólnie z krajem i dla 
wspólnej korzy® , ale nie po za naszemi plecami, dla w y 
ciśnięcia ostatnich naszych soków żywotnych i wyniesie
nia całego zysku po za uasze granice14.

„Dlategćflw pierwszym rzędzie przedstawia nam się 
obecnie potrzeba uzyskania ustawy naftowej, któraby z je 
dnej stronR uregulowała stosunki praw ie górnictwa naf- 
tow egj^i zabezpieczyła prawa przedsiębiorców z drugiej 
zaś utrzymała własncMĆ gruntową przy własności minera
łów bitumicznych. Od lat 22ch właściciel gruntu jęst wła
ścicielem nafty i cale nasze górnictwo naftowe na tej 
podstawie się rozwinęło. Zmiana w tytule własności by
łaby nietylko niesprawiedliwością i niebezpieczeństwem, 
ale nadto niesłychaną krzywdą dla naszego ludu wiej
skiego, który zostałby zupełnie wydziedziczonym ze skar
bów przez 22 lat przez siebie posiadanych, które stanowią 
jedyne może jego bogactwo, jedyhy sposób do życia, 
jedyną nadzieję lepszej przyszłości“ .

„Podciągnięcie nafty pod regale stworzyłoby oprócz 
tego cały szereg tak trudnych i uiemożebnyeh Stosunków, 
zawiklań i niesprawiedfwości, że obecnie już nie możemy 
się na tę sprawę zapatrywać ze stanowieka czystej teoryi, 
lecz musimy żądać jej rozwiązauia ze stanowiska krajo
wego i patryotycznego14.

lg„Prq jek t rządowy ustawy naftowej, wniesiony do Rady 
Państwa odpowiada w głównych zarysach potrzobom na
szego górnictwa naftowego i stosunkom krajowym, dla 
tego z całą stanowczością popierać go-musimy'1.

„Nie będę_panom szczegółowo przedstawiał czynności 
Towarzystwa naftowego: znajdzreoie je  w sprawozdaniu 
o czynnościach wydziału. W skażę tylko, że towarzystwo 
we wszystkich potrzebach górnictwa i przemysłu nafto
wego brało gorący udział, mianowioie zaś położyło najsil
niejszy nacisk na konieczność podwyższenia cła od su 
rowca zagranicznego dla stałego zabezpieczenia się od 
przemożnej konkurencyi. Rok zeszły był Strzeżeniem  i za
powiedzią strasznej klęski, jaka nas w przyszłości spotkać 
może; pomimo polepszonego położenia widmo niebezpie
czeństwa nadchodzącego., z Rumunii i Kaukazu nie prze- 

Gtąje nam grozić. Dlatego czas nam Panowie wzmocnić 
siły nasze, a działalność naszą tak szeroko rozwinąć, że 
byśmy z zasobem prawdziwej potęgi, z którą Rząd nawa t 
liczyć się musi, spojrzeli śmiało w oczy potężnemu nie
przyjacielowi44.

„Zwriffenie kapitałów krajowych do górnictwa i prze
mysłu naftowego, utworzenie większych spółęk eksploata
cyjnych, a przedewszystkiem pewna łączność i organiza- 
cya w przemyśle destylarnianyin i handlu naftowym, by
łyby teraz więcej na czasie, kiedy stosunki dzięki Bogu 
są lepsze, niż wtedy dopiero, kie ly gnębiącemi okoliczno
ściami z nienacka zaskoczeń Będziem y^H

„W  ostatnich czasach przybywa nam broń nowa, 
która albo przez nas, albo przeciw nam użytą zostanie. 
Dla słabości p. sprawozdawcy nie może \Vam. być przed
łożone Sprawozdanie o kanadyjskim sposobie wiercenia ; 
pierwsze jego próby w Sanockiem świetnym Rezultatem 
były uwieńczone. Jeżeli ten sposób do wszystkich naszych 
terenów da się zastosować; zapewni ogromne korzyści 
przedsiębiorcom, którzy sięwnim pierwsi posłużą, bo mie
siące zastępują tam lata, a czas to kapitał. Zle byłoby 
z nami, gdyby go jedynie cudzoziemcy w yzyskali4.
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„Jeżeli chcemy, żeby nasz przemysł naftowy się u- 
trzymal, m usi on rozwinąć się na większą skalę, m usi 
zostać wielkim  przem ysłem , musi dotrzymać krohu temu 
szerokiemu ruchowi, który nas zewsząd otacza. Yi arunki 
po temu dała nam natura, od nas zależy z nich korzy
stać, i korzysrać dopóki czas;— jeżeli zosHniemy w tyle, 
świat 'przejdzie nad nami do porządku dziennego11.

„Dla tego nie łudźmy się Panowie chwilowem powo
dzeniem, ale wytężoną działalnością rozwijajmy nasz prze
mysł naftowy do należnej mu potęgi, łączmy sie, organi- 
zujmy się, żeby wielką cyfrą zaważyć na szali czynników 
ekonomicznych naszego Państwa, a naszych skarbów w ea- 
ł&oi obcej spekulaeyi nie oddać".

„Mam nadzieję, że nasze usiłowania i sama siła wy
padków, konieczność] nawet, doprowadzą do tej organiza
cji, która u nas tak oporem postępuje. Dżięki Bogu nie 
idziemy w tyl, lecz naprzód, a w miarę wzrostu lńdbez- 
ISgcznycli sąsiadów i nam siły!odpornej przybędzie".

„Tem noworocznem żyPSeniem, któije Panom z całego 
serca składam, otwieram posiedzenie".

Po odczytaniu protokołu z ostatniego ogńinago zgro
madzenia, sprawozdania z czynności wydziału i komisji 
konirolnjąćęj, po udzieleniu absołutorynm dla wydziału ze 
zamknigSia rachunków za rok 1882 i po uchwaleniu bud
żetu na rok 188<t,, weszły na porządek dzienny następu
jące kw estye:

1) o doniosłości wiercenia kanadyjskiego i ulepszeniach1 
teóhniki wiertniczej;

2j o kredycie dla przedsiębiorstw naftowych 
3; o świdrach.

Znakomite rezultaty objaw lajaęe sio w nader rezyb- 
kim postępie robót; nawet w śród niekorzystnych warun
ków tektonioznycli terenów naftowych, jakie kanadyjskie 
przedsiębiorstwo wiertnicze sprowadzone przęzj angielskie 
spółki do Galicyi (1’heice) osiągnęło, zwjóciły powSzęehną 
uwago właśpietfeli kopalń i wydziału tow, nafWwegó*»Jzwła- 
szcza gdy przedsiębiorstwo to objawiło zamiar podejmowa
nia wierceń do 5.Ó0m przy szerokoifBil ostatniego św idra 

6cm (6 cali)jjza wynadgrodzeniem 30 złr. cd 1 m. W y 
dział chcąc zasięgnąć bliższych informa|yj o tym*'Sposobie 
wiercenia i ułatwić’- przedsiębiorcom wejścia w stosunki 
z . PJZedŚiębiorst> em wiartniczcm, a tem samem przyczynić 

do, rozpowszechnienia wiercenia kanadyjskiego, posta
nowił zebrać pozytywne dane i o wyniku tyuhżjS zdaó 
szczegółowe sprawozdanie na dzisiejszem ogól nem zgroma
dzeniu, któue jednakże z. powodu niedyspozycji sprawoz- 

awcy przedlóżyć nie może.
Po krótkiej dyskusji o wierceniu ‘któądyjskiem, 

w klórein udział brali pp,' Dzwonkowski i Gomyski zwró
cił p. btun. 'ćuamiroics/ci uwagę na sztangowiSfuercema 
wykonywane jirzy ulenszonyeh nożycach A. Balicka w K lę
czanach (pb,w. Nowo Kandecki;, kldre pośźczy&ć mię mogą 
prawie równoważnymi rezultatami (120w —  400 Stóp ang. 
na miesiąc) jak  wiercenie kanadyjskie, a nierównie fań- 

fii kosztem (20— 25,'zlr za lntjh  sięgnąć się dają.jtfziia- 
jąc doniosłość wiercenia kanadyjskiego wypadałoby jednak 
nieco bliżej zapoznać się z wierceniem systemu Jłaucka, 
które zatrudnia około 80 uzdolnionych robotnikówjjpniej- 
seowycłi mogących wykonywać roboty wiertnicze także na 
innych mięjscowośtuack. Nawiązanie bliższych stosunków 
z p. Pauckem jest wskazane, ażeby dać możność zarobku 
kiajowym przedsiębiorcom i robotnikom, z dmgiej strony 
• rś uczynić wymagania przedsiębiorców kanadyjskich nieco 
■skromniejszemi, ci bowiem w obec rozgłosu, jakiego sy 

stem ich w Galicyi i Węgrzech nabrał, z każdym dniem 
coraz uciążliwsze warunki stawiają. Na wniosek p. Stan. 
Znamirowskiego u eh w kia zgromadzenie: poleca się w y
działowi tow. naftowego tpydelegować komissi/ą złożoną 
z 3 osób z techniką wiertniczą obznajomionych, któraby 
zbadała system wierceniu iv Klęczanach pod względem  
szybkości i kosztów i na najbliższem  zgromadzeniu mo
gła wykazać dowodnie, który z tych systemów byłby dla 
uaszei/o przem ysłu  korzystn iejszy .

W  sprawie kredytu dla przemysłu naftowego zabrał 
glos p. Biechońshi. Wykazawszy stanowisko przemysłu 
naftow eSs który reprezentuje rozdrobniony wprawdzie ale 
sumarycznie olbrzymi kapitał godny uwzględnienia w obec 
instytucja kredytowych, wykazawszy przyczynę, dla któ
rej większe kapitały stroniły od tego przemysłu a miano 
wicie dla braku odpowiednich ksiąg tabularnych, zabeż- 
piećzających prawa kopalniane, mówca skreśla stosunki 
handlowe -gal. przemysłu naftowego, które w zupełnym 
chaosie pozostają.

B lSrak organiz.acyi f e t  głównym powodem, iż nafta 
galicyjska mimo stwierdzonych jej zalet jest notowansS na 
targach niżej cen naftWzagranicznej, że ceny nafty gali
cyjskiej tak częstym i nagłym ulegają zmianom. Jedna 
i druga kwestya naraża kraj nasz corocznie na krociowe 
straty. Sprawa kredytu dla pizeinyslu naftowego, która 
już kilkakroć na różnych ankietach była podnoszoną, jefe 
olbrzymiej,-doniosłości; dlatego też wydział tow. nafto
wego poruczył takową na nowo w nadzieji, że usiłowaniS 
jego poprze Bank krajowy.

Z trzech odmian kredytu osobowego, rzęsow ego 
i hypotecznęlęo, jest tylko kredyt rzeczowy dla przedsię
biorstw naftowych racjonalny i możliwy, a mianowicie 
kredyt zastaw ny  dla kopalń, a* kredyt zaliczkowy dla de- 
stylarń. Chodzi bowiem głównie o to, aby destylatorowiu 
nie byli zmuszeni dla braku kapitału obrotowego w mie
siącach letnich a-oOgólrmgo w handlu zastoju przez wy- 
sprżedaż produktu po nad potrzeby konsumcyi spn-owa- 
dzać zniżki rćen — a nie będą sprzedawali, jeżeli im in- 

fstytucye. finansowe przyjdą z pomocą i produkt w ich ma
gazynach przechowany będą zaliczkować przynajmniej do 
połowy wartości. Następstwem tego będzie, że i surowiec 
podniesie się w cenie, a kraj zyska na tej operacji to 
co dotąd grossiśai cudzoziemcy zabierali.

Zaliczkowanie nafty w magazynach destylarń i kre
dytowanie kopąlń przez branie w zastaw zapasów oleju 
ziemnego nie jest rzeczą nową — pierwsze próby wyko
nane w ostatnich 2 latach w iSIobodzie Iłungurskiej i w po
wiecie gorlickim wykazały, iż kredyt rzeczowy w przemy
śle naftowym ma wszelką racxę bytu i gwarancyę. Pi;óby. 
które obce instytucje finansowe wykonały, udały się z ko
rzyścią., tak strony kredytującej jak i krydytowanej. J e 
żeli t-e instytucyę, nięznhjąe dokładnie stosunków miejsco
wych, okazują wszelką gotow o^ do udzielania kredytu! 
przedsiębiorstwom naftowym, powinniśmy się Spodzie- 
rwffijg iż Bank krajowy, którego założeniem jest udzielać 
kredytu p^ećlsiębiorstwom przemysłowym, tem raźniej 
przyłoży- rękę do tego dzieła, ile że towarzystwa zalicz
kowe, kas'v oszczędności, a w ogóle firmy cieszące się 
ogólnem zaufaniem chętnie podejmą się pośrednictwa za 
małem bardzo wynadgrodzeniem.

Imieniem wydziału stawia przeto inowca następujący 
wniosek: Walne zgromadzenie poleca wydziałowi kraj. 
tow. naftowego odnieść się do B a n ku  krajowego i w yje
dnać, by na produkt destylowany, przechowany w odpo-



8 G Ó R N I K .

wiednio zabezpieczonych magazynach i zostających pod 
nadzorem organuic przez, B a n k  krajowy icyznaczyć się 
m ających , udzielał zaliczek wp formie ja k  na jprzystęp
niejszej do icysokóśii przynajm niej połowy wartości 
magazynowanego produktu.

Znakomite i głęboko opracowane przemówienie p. 
Biechońskiego przyjęli zgromadzeni z widocznem uznaniem 
— i zupełnie słusznie, gdyż kwestya kredytu, jest jedną 
z najżywotniejszych w obecnym stanie przemy7słu naftowego.

Wniósek p. Fihicha , aby do powyższei petycyi do
dać prośbę o postawienie doków w Kołomyji, Ustrzykach, 
Krośnie i Gorlicach wywołał obszerną dyskussyę. W  za
sadzie uznano p o trz e b n i pożyteczność doków, o których 
wystawieniu rokowania już od kilku lat, dotychczas atoli 
bezskutecznie, z bankiem Union się toczyły. Pomijając ko
szta wystawienia doków mogące wynosić około 14 — 
16000 złr., które już po przechowaniu 1 4 —lOOOOg- nafty 
pokryte zostaną i dla tego na w ysoko^ opłacać się mają
cego procentu od zaliczek nic wiele wpłyną, .całoroczna 
administracja, utrzymywanie osobnych działów i rachEaS 
ków dla każdej choćby najmni ‘jszej destylarni, spowodują 
podwyższenie stopy procentowej, która to okoliczność prze- 
m aw iatłsię zdaje raczej za zaliczkowaniem nafty magazy
nowanej tuż przy destylarni.

Nie ulega wątpliwości, iż z czasem myśl doków wej
dzie faktycznie w życie, że doki staną się wyłącznym po
średnikiem pomiędzy kredytującym a biorącym kredyt, gdy 
jednakże kwestya ta wymaga obszerniejszego opracowania, 
a sprawę kredytu należałoby jak  najszybciej zrealizować, 
zgromadzenie przyjęło wniosek p. Biechońskiego, a wnii sek 
p. Fibicha polecił wydziałowi szczegółowo opracować.

Z kolei odczytał dr. Stan. Olszewski lulka uwag 
0 świdrach, a mianowicie o mateiyale, z którego świdry 
mają być wykonane i o ostrzeniu takowych. Świdry z do
borowego materyału (stal manganowa tyglowa) i dobry 
kowal są czynnikami, które w technice wiercenia ważną 
rolę odgrywają. Sprawozdawca radzi sprowadzać świdry 
z huty żelaznej w Kapfenberg, zaś przy ostrzeniu zamiast 
oklepywania miotem używać maszyny szmirglowe.

Na zakończenie na wniosek p. E. Dzwonkowskiego 
mianowało zgromadzenie — w uznaniu czynnego zajmowa
nia się sprawami przemysłu naftowego — Jego Bkscell. 
Bana F ihpa  Zaleskiego dzisiejszego namiestnika człon 
kiem honorowym kraj. ioiv. naftowego

Dodatkowo przedstawił p. Dzwonkowslti rysunek
przyrządu do opalania ropą i odpadkami naftowymi w ko
tłach parowych- który to przyrząd zamówił dla kopalni 
ropy w Harklowy..'

Dziękując zgromadzonym za wzięcie udziału w obra
dach, zamyka prezes posiedzenie i zaprasza na następne 
w maju odbyć się mające zgromadzenie.

Sprawozdanie z czynności biurowych kraj. tow.
naftowego :

Lista cz łonków .............................. założycieli 4
n  honorowych 9
„  zwyczajnych 68

razem 81
wystąpiło „  13

Stan biblioteki:
dzieł naukow ych .................. .51
b ro s z u r .....................................30
map, rysunków i t. p. . . . 36
czasopism technicznych . . 5

„ politycznych . . .  5
Podręczny zbiór liczy 250 okazów geologicznyoh, oleju 

ziemnego, wosku ziemnego i destylatów.
Giżynności wydziału, p. Górnik str. 166, 1883.

Ceny dynam itu > przyborów strzelniczych  uprzyw. 
biura MahleFa i Eschenbaehera we Wiedniu I, Ma.vimi- 
lianstrasse .11.
Nowy7 dymamit nr. I. lOOkg leieó fabry

ka Zamky7 lub Prelśzburg 
Żelatyna strzelnicza 1 OOkg dto 
Angielskie sznury strzelnicze, zwój 8m długi 

pojedyuic.ze loco W iedeń 
podwójne „ „

Kabsle 1000 sztuk
Elektry7czne palniki, system austr. 100 

sztuk
Masaymki elektry7czne na 30— 40 strzałów 
Druty przewodnie" gutaperehą osłonię

te 1 kg
Przyrząd do ogrzewania dynamitu dla 

2‘5 kilogr.
Kleszcze do obcinania sznurów i zgnia

tania kabsli strzelniczych

Ceny petrolu w Styczniu.

W ie d e ń  100/cry, (am er.) — 25-75 złr.

» t e a l) » 5 0  — 21-75 i)
T r y e s t  „  od  1 — 12 s ty c z n ia 12-25 — 12-00 ??

„ „ „ 1 3 — 20 „ (tend. z\v y ż k i)  11-50 — 11-75 »

Ham burgJfjofc/y (tend. zn iżk i) 9 — 8-80 m rk.

B re m a  „  „ „ 8-75 - - 8-50 u
A n tw e r p ia  100 le g  (śred n ia  cena) 21-25' fr .

N o w y  Y o r k  1 g a l. „ 9.ftO. ent.

P li i la d e lp lu a  „ „ 9-37 »
A tn e u y k a ń s k i o le j z ie m n y 7-75 »

A Tnited P ip o  L in e  C ę r ty ń k a ty  (spadają) 1 1 5  - - 108

D ro lio b j-e z  lOOky N r. 0 złr.

N r. 1 20-50 j»
,i N r . 2 17-50 n

P o p y t  m a o le je  n a d z w y c za j s la b y , o le j z ie lo n y  n o tu ją  

4'25 z lr . n ie b ie s k i ó c & y  z łr. z a  100k y .

.^ fC en y  ro p y  [sto su n ko w o  n ie  z łe , o d p o w ied n io  za ś  do ja k o ś c i  

i m ie js c o w y c h  sto su n k ó w  od m ien n e. W  zach o d n ie j G a l i c j i  p ła c ą  

z a  w y s o k o  S to p n io w ą  ro p ę  (4 fv H ) 2G do 27 C en tów  za  1 garn iec, 

c z y li  8-130 —  9 00 z łr . za  l O O k y . ,  ro p y  c ię ższe , i u b o ższe  w  o lej 

ś w ie t ln y  (2 4 — 26° B j G —  G.50 z lr . W  D r o h o b y c z u  n o to w an o  

z p o c z ą tk ie m  s ty c z n ia  0-75 —  7 z lr. z a  l O O k g  lo c o  d w o f^ M  k o 

le jo w y  w  B o r y s ła w iu .

D a j B o ż e , aby7 ob ecn e  &3n j7 ja k  n a jd łu ż e j s ię  u trz j-m a łj7.

145 zlr. 
200 „

lO-ćS „ 
15 '50 „ 

| |5 0  -11 -50  „

5 — 7-00 „ 

4-50 „ 

W f  90 „

Nakładem Towarzystwa naftowego. Odpowiedzialny Redaktor Józef Pisz. Drukiem J. Pisza w Tarnowie .



Styczeń 1834. R ok III.

GÓRNIK
dsm o pośw ięcone sp ra w o m  p rz e m y s łu  n a fto w e g o

w Gal i ey i .
T r e ś ć :  O lej i w o sk  z ie ra y  w  o b e c  rz ą d o w e g o  p r o je k tu  do u s ta w y  n a fto w e j 

i o g ó ln e g o  p r a w a  g ó r n ic z e g o . —  Z a p is k i l ite r a c k ie . —  W ia d o m o śc i 

b ioz^ ce. —  O en y  p e tro lu . —  O g ło sze n ie  k o n k u rsu .

Zaproszenie do prenumeraty:

ro c z n ie  i  z lr . 80 cnt.

p ó łro c zn ie  . . 2 „ 50 „

k w a rta ln ie  . 1 30 „

Preńumeratę- przyjmuje A dm inistracja i redakcya „Górnika'' 
>v Gorlicach.

luseraty 8 cnt. od wiersza drobnego druku.
R oczny  a b on am en t w ])rzewodmku fabrycznym 2 złr. — 

pi mmmeratorowie, którzy przyseiają nalożyteść^ wprost do redakcji
1. ztr. —

^ G ł ę b o k i e  w i e r c e n i a ^ *
specyalnie dla

eksploatacyi oleju ziemnego
pfcpornocłj m eg o  p a te n to w a n e g o  cl y  a  m  e n  t o w e g o  w ie r c e n ia  z  ośródk^ , 

n a jta ń s ze g o  a  o w ie le  e fe k to w n ie js z e g o  od w ie rc e n ia  z  n o ż y c a m i.

1 5  le tn ie  p r a k ty c z n e  d o ś w ia d c z e n ie  —  w iad o m o ści g e o lo g ic z n e , tech ni-  

cz n e  2 n akom ite wyko na ni e.

sp o só b  w ie rc e n ia  z o s ta ł p o w sze ch n ie  ja k o  do p o s zu k iw a ń  o le ju  
jd en in eg o  z a  n a jle p s z y  u zn a n y .

Olaf Terp — inżynier wiertniczy — Villa Ziźkow 
Pilzno w Czechach.

• ib*. S ta n is ła w  O ls z e w s k i in ż y n ie r  g ó r n ic z y  w  G o r lic a c h , Ju liu s; 
■ m nborn c h e m ik  te c h n o lo g  w  L ib u s z y . O d p o w ie d z ia ln y  re d a k to r  J ó z e f  P is z

• \ u k ł a d e m  I ( t w a r z y s i w a  n a f t o w e g o .  —  D r u k ie m  J ó z e fa  P is z a  w  T a rn o w ie



Ogłoszenie konkursu.
W ydzia ł  krajowy Królestwa Galicyi H L odom ory i  

taras z Wielkipm Księstwem  Krukowskiem '
o g ła s z a  n in ie js ze  111 k o n k u rs  n a 2 p o  p o lsk u  n a p isa n e  d z ie lą  lu b  
p o d rę c z n ik i o ch e m ii n a fty , w o sk u  z ie m n e g o  i  z  n ic h  w y r a b ia 
n y c h  p ro d u k tó w , z k tó r y c h  I s z y  m a  o d p o w ia d a ć  w y m o g o m  p o 
d rę c zn ik a  n a u k o w eg o , d r o g i  za ś  p rze w o d n ik a  w  te c h n o lo g ii  t y  cli 
p ro d u k tó w .

P odręczn ik  chem iczny fna o b e jm o w a ć  o p ró cz  ta b lic  r y s u n 
k o w y c h  p rzy n a jm n ie j 8 a r k u s z y  d r u k u  w d u że j o k ta w ie , i z a 
w ie ra ć  :

a) d o k ła d n y  o p is  f iz y c z n y c h  i c h e m ic z n y c h  w ła sn o śc i w o sk u  
z iem n eg o , w s z e lk ic h  g a tu n k ó w  o le ju  z ie m n e g o , s m o ły  z ie 
m nej itp . m in e r a ln y c h  ż y w ic  i op is  z n a jd o w a n ia  sit* ty c h  
c ia ł  u  n a s  i g d z ie in d z ie j, o ra z  p raw d o p o d o b n e  p o ch o d zen ie;

b) sp o so b y  o zn a c ze n ia  s k ła d u  c h e m ic zn e g o , w ła sn o śc i f i z y c z 
n y c h , w a r to ś c i źb to m o try o zn y ch  i  k a lo r im e tr y c z n y c h  z a 
ró w n o  su ro w e g o  m in e ra łu  ja k  i w s z e lk ic h  je g o  p r ze tw o 
ró w  w ra z  z  k r y ty c z n ą  o ce n ą  ty c h  sp o so b ó w  
W  o cen ie  te j n a le ż y  m ieć n a  u w ad ze  n ie  t y lk o  śc is ło ś ć

n a u k o w ą , a le  i s to so w a  o ść d la  s z e rsz e g o  g r o n a  in te re s o w a n y c h  
osób , np. p r z y  k o n tro li w y m ie rza n ia  p o d a tk ó w .

Z a  d z ie łk o  n a jle p ie j o d p o w ia d a ją ce  w a r u n k o m  p o w y ż s z e g o  
k o n k u rs u  b ę d zie  u d z ie lo n ą  n a g ro d a  w  k w o c ie  100 z lr . w . a., za  
d ru g ie  z k o le i 250 z lr . w  a.

P od ręczn ik  techn ologiczny m a o b e jm o w a ć  ró w n ić ż  8 a r k u 
s z y  d ru k u  w  d u że j o k ta w ie  o p ró cz  ta b lic  r y s u n k o w y c h  i  za w ie ra ć :

a) s z c z e g ó ło w y  op is fa b r y c z u y c h  sp o so b ó w  u ż y w a n y m  u n as 
d la  d e s ty la c y i i ra fin o w a n ia  o le jó w  z ie m n y c h  i w o sk u  z ie 
m n ego , ce lem  otrz^ unania o le ju  św ie tla n e g o , b e n z y n y , p a 
ra fin y , c e r e z y n y , o le jó w  c ię ż k ic h , sm aró w , s m o ły , k o k s u , 
i  w s z e lk ic h  in n y c h  p o b o c z n y c h  p r ze tw o ró w  fa b r y k a c y i  
i ic li  ocen ę, o ra z  w sk a za n ie  i o cen ien ie  (p rz y n a jm n ie j 
o t v l e ? o Ue z l i t e r a t u i y  z a g r a n ic z n e j je  m ożn a p o z n a ć )—  
o d m ie n n y ch  sp  os obó w u ż y  w a n y c  h w  te i fa b  r y  k a c y  i w  A  m e - 
r y c e , N ie m cze ch , R u m u n ii i  R o s y i ;

b ) p la n j7 w z o ro w y c h  fa b r y k  n a fty  i  w o sk u  z ie m n e g o , o ra z  
r y s u n k i  w a ż n ie js z y c h  do fa b r y k a c y i  u ż y w a n y c h  a p a r a tó w . 
Z a  d z ie łk o  n a jle p ie j o d p o w ia d a ją ce  w aru n k o m  k o n k u rs u

b ę d zie  u d z ie lo n a  n a g ro d a  w  k w o cie  fiOO z lr . w . a ., a  z a  d ru g ie  
z  k o le i 300 z łr , w . a.

O w y ż  w y m ie n io n e  n a g ro d y  m o że s ię  u b ie g a ć  k a ż d y , k to  
p rze d  d n iem  I l is topada 1884 r. z ło ż y  w  W y d z ia le  k r a jo w y m  s w ą  
p r a c ę  w raz z k o p e rtą  o p ie czę to w a n ą , tem  sa m e m  co  p r a c a  g o 
d łem  za o p a trz o n ą  i  z a w ie r a ją c ą  n a z w is k o  a u to ra  —  a  o w a r to 
ś c i  p r ze d ło ż o n y c h  p r a c  b ę d z ie  o rz e k a ć  s p e c y a ln a  k o m isy a , k tó r ą  
W y d z ia ł  k r a jo w y  p rzed  d n iem  1 lis to p a d a  1884 r . u stan o w i.

Je d n o cze śn ie  z a w ia d a m ia  s ię  a u to ró w , k tó r z y  sw e  p raco  
w  s k u te k  o g ło s z e n ia  k o n k u rs u  z  d n ia  20 k w ie tn ia  1881 r . do 
W y d z ia łu  k r a jó w o g o  n ad e sła li, że  ta k o w e  m o g ą  w  k ażd e j cliw ń li 
o d eb rać.

Lwów, dnia października 18S3 roku.



Nr. 24. G rudzień  1884.

GÓRNIK
p ism o  pośw ięco ne  s p r a w o m  p rz e m y s łu  n a f to w e g o

w  Gal i ey i .
T r e ś ć :  B r . P a w ło w s k ie g o  U w a g i  o n a fc ie  g a lic y js k ie j  i p r z y p is e k  p r a k t y k a  

~  .........................  ’ ’ " " ' Te-
    * ^ ± X -  ,r
(dok.). —  O d d z ie la n ie  o le jó w  m in e r a ln y c h  (tab . I V .  f ig . 2 1) . —  T e -  

c k le n b u r g  -N ie m ie ck i s y s te m  w ie r c e n ia  i je g o  n a jn o w sze  p r z y r z ą d y  
(tab . I V . h g . 2— 20). —  K i l k a  s łó w  o r o s y js k im  p r z e m y ś le  n a fto w y m .

(n iem .) —  W ia d o m o ś c i b ie żą ce . —  C e n y  n a f ty . —  O g ło sz e n ia .

F A B R Y K A

Karola Szauderny w Bielsku
ED. H A S E N O R L

p o le c a  i u tr z y m u je  n a  s k ła d z ie  - l iny  

druciane, sta lo w e  i  ż e la z n e  c y n k o w a n o  

do k o p a lń  z  n a jle p s z e g o  m a te r y a łu  po 

u m ia r k o w a n y c li  cpnącli.

'in żyn ier, W i e d e ń  G iselastr, 4. 

R u r y  w ie rtn icze , ru rk i g azo w e, p r z y 
r z ą d y  w ie rtn icze, in stru m en ta . w y r o 

b y  m eta lo w e. p o m p y ro zm aiteg o  
g a tu n k u .

Zamówienia w $4 godeńmclt s 
Wiednia lub smtmu we Lwowie.]

Uzdolniony i kilkoletnią praKtykę p osiad ający

K i n i e  K O P A Ł M  R O P Y
poszukuje  miejsca.

O fer ty  łaskaw e przy jm uje .  R ed ak cy a  „ G ó rn ik a 11.

 ̂ :iabryka5\
n a r z ę d z i  w i e r t n i c z y c li

w  O p a w i e  (T roppau) d o s t a r c z a
z u p e łn e  u r z ą d z e n ia  i p r z y r z ą d y  p a ro w e g o  i  r ę c z n e g o  w ie r c e n ia ;  k o m p le 

tn e  w ie r tn ic z e  i  fe rd e ru n k o w e  k r a n y  p o ru s za n e  w p ro s t  lu b  p o ś r e d n io  f 

w e d łu g  n ajn o w s z yc h  sy st em ów  i d o ś w ia d czeń .

Z a r ę c z a  z a  z n a k o m ity  m a te r y a ł w y k o n a n ie  i d z ia ła n ie  d o s ta rc zo n y c h

p r zy rz ą d ó w .

Ko sz to rysy , c ennik i g r a t i s  i opłatnie.



w

rzewodmk fabryczny.

v /

5-

Cheuiicznc farby
lo  n iu a n so w a n ia  n a f ty  

Ę t f m c  O r c A o r  W iedeń^ V I I ,  

W e s tb a h n s tr . '2)!.

K a ta  zębate, stoxknwe  
pasowe i linowe.

J i m  F i ś ę l t e r  fa b r y k ą -  m n & y n , 

O p aw a, T ro p p a u .

,7 v  Z i e l e n i e w s k i  w  K r a k o w ie .  

K  rany patentowe wier
tnicze.

J a n  F i s c h e r .  L .  Z i e l e n i e j / f i k i -

I.iny di‘nciane.
A - W a l k o w  i  A n k i  w  K r a k o w ie .

Lokoinobile, m aszyny  
parowe,

■ I n a  F i s e t y r .  L .  Z i D c h i e i ó s l i .  

Fasy parciane, a me ryk.  
i skórzane.

I \ .  W a l b i H i m t u k i  w  K r a k o w ie . 

Świdry w iertnicze p rz y- 
bory i instrumenta.

J a  n  F i s c h e r .  ‘. i m Z i e l e r t i .

Redakcya

m « s $ i i
p o ś r e d n ic z y  w e  w s z e lk ic h  z a m ó 

w ie n ia c h  n a  c y n k o w ą  b la c h ę , l in y , 

la m p y  b e zp ie c ze ń stw a , lo k o m o b i-  

le , u rz ą d z e n ia  w ie r tn ic z e  k o m p le 

tn e  i  p o je d y n c ze , p o m p y  i r u r y  

p o m p o w e, m ły n k i p r z e w ie w n e , 

ś w id r y , b lo k i, w ie lo k r ą ż k i 

i  t. p .

W biu rze  kra j.  tow. są do 
n ab y c ia

liny drueiane
Z - P ł 'iB B ,y .K I

Karola Wałkowmskiego
w K r a k o w i e

po bard zo  n is k ic h  c e n a ch .
>

„ V
A

P a i n - E x p e l l e r  z „ k o t w i c ą “ .
W  c ią g u  la t  praw dę d w u d z ie s tu  ty s ią c k r o tn ie  d o ś w ia d c z o n y , r z e c z y  w i -  

A e  n i e z a w o d n y  ś ro d e k  d o m o w y  p r z e c iw  r e u m a t y z m o w i , w i e l k i e m u  z n u ż e n i u  

- m i ę ś n i ,  b ó l o w i  z ę b ó w  i  g ł o w y ,  p r z e c iw  z w i c h n i ę c i u , s t ł u c z e n i u , p o p a r z e n i u t  

i td .,  n a le ż y  P a in -E x p e lle r  z  k o tw ic ą  -w ystaw ion em u  co d zień  n a  wrie le  sz k ó d  

i  .n ie b ezp ie cze ń stw

G ó r n i k o w i
s z c z e g ó ln ie j  p o lec ić . E e lia  f la s z k i 70 cn t. D o s ta ć  m o żn a  w e  w s z y s tk ic h  a p t e 

k a c h , a ta k ż e  w  c e n t r a ln jm  s k ła d z ie  n a  A u s t r y ę  D r a  R i c h t e r a  A p t e k a  p o d  

. Z l o t i / r u  L i o f r m  w  P r a d z e “ . P r a w d ziw y  P a in -E x p e ile r  o p a trz o n y  b y ć  m u si fa -  

f t f f Ł -m  z n a k ie m  „ K o l w i e Ą .

Prospekt bezpłatnie i franco.
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JÓZEFA PISZA
oraz wydawnictwo

umpm „Pogoń i |i| i llsnilara „Tarnowianina1'
w Tarnowie. —  Plac Katedralny I. 4 — 7.

przyjmuje i wykonuje z wszelką starannością i dokładnością 
w sajstlye w zakreS tegb zuwktdm/wcliodząbe ró'bo).y,;-a mlanowidts:."- 
dzieła,' b r^zury , ćjrrkularze; tabele ogłoszenia, bilŚpy \vizy.towęj-i 
nagłów ki na listach lub kofiertaclą zaproszenia \v5|dl'ne,' Km ti^i i 

łfjbtfśmjertrie, blankiety wekslowe, sprawozdania i zamknięcia ra 
chunków dla instytucyj puuTioznych, jako to : Banków, kas za- 
lioitkówych', stiwarzysięfń, i t. d.; karty adresowej noty, rachunki 
dla pp. l-npców,ł>fh'brykantów, przemysłowców, rękodzielników itp.

Dla kopalń nafty dostarcza druki według nadesłanych wzorów,

S K Ł A D  P A P I E R U
przyborów do pisania i rysowania, tak dla szkół, jako i powszech
nego użytku. — Ksiiyżki sżl^oj-ife. — Zeszyty szkolne w łasnego i 
wyrobu, według w slozów ek c. k. Rady Szkolnej Okr. w myśl 
komisyi na konferencyi okr. w roku 1878 wypracowanych 
uskutecznione; zeszyty mniejsze** według powyższego rozmiaru | 
w kształcie musilowskich i po takiejże cenie; bilet}’ z powin.szo- 
wanigfhtimientin i-Nawego roku, papiei-tózdobny na powiiisźówania, 
papier listowytźwyczajny i. z nionógrąmaini, okładkowy w różnych

barwach i 'odmianach, lSperty i t fj.,<Łg<B i g a S W

klart go to w y ch  d ru k ó w  dla c. k Sądów, Starostw, 
i . N.ótftryuszów, Adwokatów, Bad pgwiatowyehfTgmm, gospodarzy 

wiejskich, dla szkól wydziałowych i ludowych, urzędó\y para
fialnych i wojskowości.

K s ią ż k i  do n ab ożeń stw a  w romaijpfcłnfonnatach — 
w oprawach pojedynczych, ozdobnych aż do najwykwintniejszych. 
Obrazki Świętych Norymbergskie i  'Francuskie. !

i Ceny bardzo u m iark ow an e .
! Zamówienia z prowincyi uskutecznia się szynko— za zaliczką.

 ___________  J
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